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i l i i  C larc!
lizecz urzędowa.

^ 'ś c < i c ! i a «  8go października. Dnia dzisiejszego wyszedł 
w c. k. nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i został roze ­
słany XLIII. zeszyt Dziennika ustaw państwa.

Zeszyt ten zaw iera :
Nr. 9(5. Obwieszczenie ministerstwa finansów z 26. września 1861, 

względem ustanowienia pobocznego urzędu celnego 1. klasy 
w Friedland z rownoczesnein zniesieniem tamtejszego urzędu kon­
troli Jowarów i przekształceniem pobocznego urzędu celnego 
I. klasy w Kuncrs.dorf w poboczny urząd celny II. klasy.

Nr. 97. Obwie szczenie ministerstwa finansów- z 27. września 1861, 
w zględem przeniesienia urzędu loteryjnego z Botzen do lnspruku. 

Nr. 98. Ustawę z 3. października 1861, ważną w królestwie C ze­
śkiem, w Lombardo-węneckieni królestwie, w królestwach Gali­
c j i  i Lodomeryi ź księstwami Oświeciinskiem i Zatorskiem i 
Wielkicm księstwem Krakowskiem, w Areyksięstwacli Austryi p o ­
niż,ej i powyżej Anizy, w księstwach Salcburgu, Styryi, Karyn- 
tyi, Krainy i Bukowiny, w margrahstwie Morawii, w księstwie 
górnym i dolnym Szlaskn, w uksiążęconem hrabstwie Tyrolu i 
Foralbergu, w margrahstwie fslryi z uksiążeconem hrabstwem G o- 
ryeya i Gradyską i w mieście Tr+eście z obwodem jego  -— w zglę ­
dem nietykalności i nieodpowiedzialności członków rady państwa 
i sejmów krajowych.

Nr. 99. Rozporządzenie ministerstwa finansów z 4. października 
1861, ważne w Lombnrdo-weneckiem królestwie, względem zmiany 
uinrków stemplowych w Lombardo-weneckiem królestwie.

Nr. 100. Rozporządzenie ministerstwa finansów z 4. października 
1861, ważne we wszystkich krajach koronnych monarchy’ —  
względem rozszerzenia ułatwionego poboru soli na fabrykacyę 
mydła, towarów glinianych i szklą.

Z  tym zeszytem wyszedł orna i został rozesłany rejestr 
*>tonowy wydanych w miesiącu wrześniu 1861 zeszytów Dziennika 
ustaw państwa.

S p r a w y "  k r a j o w e .
(P o n ie s ie n ia  *  W ęgiel*. — P rze c ią ż  s o li  fa b r y c z n e j ,  — O r s k i e  32k o ły  e le m e n ta rn e .

D o n ie s ie n ia  ® S ie d m io g ro d u .-)

W i e d e ń ,  8. października. Jego c. k. apostolska Moś “  ra­
czył najwyższem postanowieniem z 7. października b. r. uwolnić 
°d czynności Szczepana hrabiego Karolyi zastępcę nadżupnna w k o ­
mitacie Peszt-Pilio i Soltskim.

—  C. k, ministeryuin skarbu wydało pod d. 4. października 
l8 f il  r. następujące rozporządzenie dla wszystkich krajów koronnych:

Odnośnie do rozporządzenia ministeryuin skarbu z 20. kwie­
c ą  b. r. Dz. p. p. nr. 47 podaje się do wiadomości, Ze ułatwienia

kupowaniu soli fabrycznej po umiarkowanej cenie, przysłużać
6*1.7.o liedą wyrobom fabryk mydła, towarów glinianych i szklan­
y c h ,  a to z zachowaniem odnośnych przepisów.

Do tych gałęzi przemysłu sól ma się wydobywać za pomocą 
0<lpowieduiej mieszaniny, jeden procent rozżarzonej sody] rozpu- 
s*czonej w sześciu miarach wody.

—  Dzienniki praskie donoszą, że napływ uczniów do nie­
mieckich szkół ludowych jest bardzo znaczny. W  Nachod posta- 
Uo\viouo stosunki szkolne, zostawić' tak jak były w zeszłym roku, 
Ponieważ w skutek reorganiżacyi szkoły realnej na czeską, odpa­
d ł o b y  wielu uczniów niemieckich, którzy tu corocznie prżybywrją 
y‘ c:*lej okolicy, a to dla miasta przyniosłoby niekorzyść.

To samo piszą z Rakonilz. I tam zaniechano orgauizować 
szkołę realną na czeską, ponieważ tym sposobem odpadłoby półtora 

uczniów Niemców, a to nie może być obojętnem dla gminy, 
fóra szkołę utrzymuje.

—  Gazeta wiedeńska pisze: Ponieważ w k. kuryi w Budzie 
VłlS*'oi:ia.dzilo się spraw bardzo wiele, przeto tia wstawienie k. per- 
?0n/*lu dozwolono podzielić U. kuryę na więcej senatów jak 'dotąd .

a,ldawniejszym członkom dozwolono prezydować.

—  Saskie zgromadzenie narodowe, pisz.e Gaz. wied ., odbyło 
znowu posiedzenie d. 30. z. m. Głównym przedmiotem debaty było 
odesłanie statutu względem saskiego sądu apelacyjnego ze strony 
k. guberniom. Po kilku pytaniach, postawiono nareszcie następu­
ją ce :  Czy dla zabezpieczenia, aby k. guberniom nie nastnwało na 
autonomie narodu saskiego należy statut przedłożyć powtórnie? 
Piętnastu deputowanych było za tein, a trzech przeciwnie odpowie­
działo na to pytanie. —-  Pan Dolnsza wstrzymał się od glosowania.

Sieb. liote. podaje statut' zgromadzenia, dla prowizorycznego 
postępowania w procesie cywilnym, obowiązujący od 1. listopada b r.
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(K w esty*  obrotu  hand low ego na lYIississipi,) (
Paryski korespondent dziennika Alty. Pr. ’/dy. pisze, że na-, 

stępująca kwestya dyplomatyczna zwróci niebawem na eiebie p o ­
wszechną uwagę: W akcie unii amerykańskie; znajduje się traktat, 
że Mississipi używać będzie zawsze wolność w żegludze jakikol­
w ie k  stan  rzeczy nastąpi. Ponieważ teraz jest mową q. blokadzie 
dolnej połowy rzeki, Anglia pyta, czy ma t^ .blokadę szanować- 
W idać tu, że Anglia życzy , aby odpowiedź na to pytanie mogła być_ 
przeczącą, w którym to razie iząd washingteński ujrzałby się znie­
wolonym , porty państw połudnloMffch blokować pojedynczo. —  
W  ogólności Anglia coraz mocniej U czuwa potrzebę uznać państwa 
południowe, lecz rząd nie powziął jeszcze  stałego w tym względzie 
postanowienia.

ń  Times mówi o zmienionej proklamacji emancypacyjnej 
Fremonta, jako o wypadku wielffiej wagi. W  artykule wstępnym 
wykazuje, że stany północne straciły j « ż  nadzieję wynieść się mo­
ralnie nad stany południowe oświadczając się za ema.ncypacyą nie­
wolników. iZa poźno już jest udar, ?ć jakoby zniesienie niewolnic­
twa było jedynym celem walki. Na wszelki wypadek uznaje jednak 
Times, że. postępek prezydenta był rozsądny i stosowny,
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(Królowa pow róciła. — Jednomyślność w ministeryuin. — Pożyczka papieska. — W ię- 
żnit* w Maladze. — Wiadomości pobieżne. — Narady ministrów. — Sprawa mexylcańsk&,)

M a d r y t , 2. października. Królowa i Król odbyli wczoraj 
wjazd do stolicy. Zgromadzona publiczność przyjmowała ich z okrzy­
kami radości —  Epoca  zbija pogłoskę o domniemanem poróżnieniu 
między radzcami korony i mówi co do Kur tez ów, 70 rząd wywoła 
publiczne dyskusye nad wewnętrzną i zewnętrzną polityką. Rząd nie 
obawia się jawności, i owszem wspierać ją będzie wszelki cmi spo­
sobami.

—  Poseł amerykański ogłasza, że wielu oficerów dowiaduje 
się u niego , jakie warunki połączone są z służbą w armii federa­
cyjnej ; oświadcza, że nie m l w tej mierze żadnych instrukcyi. —  
W edług obwieszczenia dziennika Correspondencia przypadłe na 
dniu r  października kupony pożyczki papieskiej będą Wypłacane u 
bankierów Jego Świątobliwości. —  Oiscusione donosi, że dnia 24. 
obsadzono w Maladze 22 osób, które były  oskarżone o insurekcje, 
W ładza państwa skazała czterech na siedmioletnią karę na gale­
rach, a drugich za złożeniem kaucyi wypuściła na Wolność. W F e r -  
rolu spuszczono z warsztatu z wielką uroczystością przepyszną i r e -  

Patrocino.“ .
— Dziś była długa narada ministrów > przedmiotem obrad 

byty rozmaite sprawy kolonialne.
postępują gorliwie przygotowania do Wy- 
Na wezwanie jenerała Serrano zgłosiła; się 
oćltotniczej w wyprawie. Musiano wybierać

gatę

W  Hawannie 
prawy iuexykańskiej. 
cała armia do służby 
wojsko losowaniem.

Aagiia. :,.r2'
(Poseł na koronacje Krńla pruskiego. — lluchy *8 reformami. — Popisy ochotników-)

L o n d y n ,  5. października. Najnowsza London Gttzetie d o j  
nosi teraz urzędownie, że hrabia Olarendon mianowany jest  nad­
zwyczajnym posłem Jćj Mości Królowy na koronacyę Jeg-o Mości 
Króla Pruskiego do Królewca.
i —  Obiega pogłoska, że liberalni miłośnicy reformy .odbędą 
w listopadzie meetyng, ażeby uorganizować ruch fca reformą parla­
mentów ą'j tudzież finansowego ograniczenie i zniesienia danin ma 
budowę kościołów. Ma się zawiązać ua to powszechny ;koniitex, 
który- dzielić się będzie no 'trzy różne sekcje.- — W  okolicy Glas- 
gowa, w zwierzyńcu należącym do sir Johna Maxwell, odbyły się
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w  obtcuośe sir Johna Douglass innych znakomitych osób wielkie 
popisy ochotników. Ochotnicy, sam kwiat szkockiej młodzieży li­
czyli przeszło 7000 ludzi. Ale iż przypatrująca się publiczność 
wynosiła do 300.000 ludzi, więc powstało w ciągu dnia kilka razy 
zamieszanie, które taktyce ochotników bardzo przeszkadzało. Gdyby 
nie to zamieszanie, jak utrzymują gazety, byłyby manewry jak naj- 
świetniej wypadły.

Francja.
(Wyjazd dworu do Compiegne, — Drożyzna chleba.)

P a r y ż ,  5. października. D w ór odjechał dziś po południu 
o godzinie 3 do Compiegne. Jutro o godzinie 3 odchodzi osobny 
pociąg  do Compiegne z 50 osobami zaproszonemi na ucztę, która 
ma być łam wyprawioną na cześć Króla pruskiego. O godzinie 5. 
innym pociągiem osobnym wyjeżdżają do Compiegne aktorowie 
z Theatre francais. Hr. Pcrsigny wraz z małżonką wyjeżdża także 
jutro z rana. Marszałek Vaillant ma przyjmować Króla Pruskiego 
na dworcu kolei żelaznej w Compiegne. Cesarz wyjedzie na prze­
ciw  Króla aż do bramy wielkiego dziedzińca zamkowego. C złon­
kowie poselstwa pruskiego,, ks. Reuss, hr. Hatzfeld i p. de Stein, 
wyjeżdżają dziś z Paryża naprzeciw Jego kr. Mości, aż na granicę 
do Jeumont, dokąd udają się i ci z panów francuskich, którzy są 
przydani do boku Królowi JMci. podczas jeg o  pobytu na ziemi fran­
cuskiej. Przygotowują demouslracye niemiecką na cześć Króla, i 
podpisują adres z wyrazem uczuć radości z okazyi szczęśliwego 
uratowania ż y d .  Jego kr. Mości i z podziękowaniem za wsparcie 
udzielane od wielu lat ze strony Króla JMci. niemieckiemu stowa­
rzyszeniu wzajemnej pomocy. Adres ten ma być wręczony K ró ­
lowi w Compiegne w przyszły  poniedziałek.

—  Oburzenie wywołane wzmagającą się drożyzną chlcba zdaje 
się być  tak niebezpieczne, że Constitutionnel otrzymał rozkaz 
oświadczyć, że kasa piekarska będzie czuwać nad tern, by cena 
chleba nieprzekróczyła 50 centymów od kilo; Zarazem zwraca 
Constitutionnel uwagę na to, że znaczne ułatwienia handlu, speku- 
lacyi i przywozu sprowadzą szybko uniżenie ceny. Podobnież usi­
łuje Monitor rozprószyć obawę głodu we Francyi, opierając się 
p^zytom na raportach dzienników niemieckich, że północna Europa 
może dostarczyć ogromnych zasobów zboża tym krajom, których 
żniwa były  niepomyślne ; osobliwie zwraca Monitor uwagę na K o­
respondenta Norymberskiego^^jktóry donosi, że w W ęgrzech  za­
soby zboża dla braku środków transportowych nie mogą znaleźć 
kupca nawet po najniższych cenach.

—  Cesarz posłał rozkaz do prefekta Sekwany, aby wracał 
z urlopu iż wymaga tego drożyzna chleba i inne ważne sprawy. 
Constitutionel pisze co następuj?: Ciągłe podnoszenie się ceny 
chleba rodzi wielkie obawy u publiczności. Możemy zapewnić, że 
przedsięwzięto wszelkie środki ażeby cena jednej bułki chleba nie 
przenosiła 50  centymów. Dodać należy, że przy  bardzo wielkim 
dowozie  zboża z zagranicy, przy znacznych zasobach w Anglii, i 
teraźniejszej wolności handlu, nie podobieństwem jest aby ziemio­
p łody m ogły się podnieść do bardzo wysokiej ceny, zaczem i chleb 
•niebawem potanieć musi. W  takim stanie rzeczy , mniemamy, że 
nie ma powodu zbytn: e się niepokoić.

(W iadom ości bieżące. — Komitety tajne. — Alokucya papieska. — Audyencye u Ojca
świętego.)

S a r ć y i i i a .  Księżna Matylda miała odjechać 5go b. m. z Tu­
rynu do Paryża.

— • Urzędowa gazeta z 5. października ogłasza dekret w zglę­
dem utworzenia władzy rolnictwa, handlu i przemysłu w prowin- 
cyach południowych.

—  Opinione donosi z Palermu z 2. p a źd z . : Zamierzona de- 
munstracya względem Rzymu nie przyszła do skutku. Podobne do­
niesienia nadeszły z Messyny i Trapani.

—  Zostająca pod panowaniem piemonckiem Romagnia —  pisze 
Gazeta wiedeńska —  doznaje już także błogiego wpływu tajnych 
komitetów. Urzędowy Monitore di Bologna  wylicza cały szereg 
skrytobójstw popełnionych w  Ferrarze. W  mieście rozrzucano pla­
katy z niesłychanemi żądaniami i z podpisem: „Tajny komitet R o -  
magnii". Ton sam dziennik donosi także o wielkich zaburzeniach 
w innych miastach Romagnii. Drożyzna żywności była pozorem do 
Cego, ale widocznie poruszała masy inna przyczyna. W  Massa-Lom- 
bardo zraniono syndyka i delegata policyi strzałami. W  Brisighelli 
zatrzymano gwałtownie transporta zboża przeznaczone do Toskanii. 
W  L ogo  nie chciała gwardya narodowa w ystąp ć  przeciw burzycie­
lom, i przełożony miasta z ło ży ł  swój urząd.

Państwo kościelne. Podług depeszy z Rzymu z ago 
paźdz. będzie temi dniami ogłoszona alokucya, którą miał Papież 
na konsystoryurn z 30. września. Papież użala się na okropne 
krzywdy, jakie wyrządza kościołowi rząd ssrdyński, przypomina 
gwałtowne wydalenie arcybiskupa z Neapolu, wydalenie i uwięzie­
nie biskupów i księży, zniesienie klasztorów, zrabowanych i w nędzy 
pogrążonych zakonników, znieważone świątynie, Dezbożnc szkoły  i 
znchwałość prasy, ubolewając oraz nad stanem Królestwa neapol 
tańskiego, gdzie popalono miasta i sioła, szanowanych kapłanów i 
wielu; obywateli uwięziono i zabito, chociaż kościoł ogłoszony zcstał 
wolnym. Dalej mówi Papież o gwałtach, jakie popełnione zostały 
w Mexyku 1 N ow ej Granadzie przeciw kościołowi, a w końcu chwali 
stałość episkopatu katolickiego, szczodrobliw ość  wiernych dla sto­

licy apostolskiej i lud rzymski za przywiązanie jego  do świeckiej 
władzy Papieża.

—  Dnia 3. października przyjmował Papież Króla i Królowe 
Neapolu, którzy byli na mszy żałobnej odprawionej za żołnierzy 
burbońskich poległych w walce z Garibaldim i armią włoską. T ego  
samego dnia przyjmował Papież posłów  syąmskich, którzy w po­
wrocie wstąpili do Rzymu. Posłowie mieli przemowę do Ojca śvv., 
w której oświadczyli, że Król posłał ich do Rzymu, by naczelni­
kowi nowej religii, którą w Syatnie ogłaszają gorliwi misyonarze, 
z łożyli jego  uszanowanie i zapewnili, że religia katolicka znajdzie 
zawsze ochronę w Syamie. Ojciec św. dziękował posłom za to 
zapewnienie ochrony katolikom, poczem posłowie doręczyli mu upo­
minki Króla syamskiego.

—  Do Patrie  piszą z Rzymu z 3go, że jenerał de Laplace 
przybył 2go korwetą parowa „Chapiol“  do Civitavecchii, by oglą­
dnąć fortyfikacye tej tw ie rd zy , której uzbrojenie ma być po­
większone.

Miemce.
(Ilozporsadzenie u dworu. — Nabożeństwa katolickie w dniu koronacyi. — Wyjaad 

Króla pruskiego do Compiegne. — K onw encja z Rzymem.)
B e r l i n .  Gazeta pruska donosi z urzędu: W szystkie osoby 

dworskie życzące  sobie być obecnemi na uroczystościach korona­
cyjnych w Królewcu i w Berlinie inają się zgłosić , młfiiTSEłĆfflł'óa- 
nowie do najwyższego szambelana dworu Jego kr. Mości, panie do 
najwyższej ochmistrzyni dworu Królowej Jej Mości a następnie za­
pisać się wraz z wymienieniem mieszkania w biórze marszałka 
dworu w Królewcu i w Berlinie w umyślnie na to sporząuzonej 
księdze zapisowej , celem sporządzenia kart zapraszających. Na 
wielkie pokoje w dniu 19. b. m. w Królewcu a w dniu 23. b. m. 
w Berlinie wezwani są niniejszem bez żadnego osobnego zaprosze­
nia wszystkie przedstawione u dworu osoby.

Berlin, dnia 1. października 1861.
Najwyższy mistrz ceremonii N ajwyższy marszałek dworu

Stillfried i domu
hr. Alkantary Hr. Puckler.

W r o c ł a w ,  5 października. Jak donoszą tutejsze dzien­
niki rozporządził tutejszy jeneralny wikaryat arcybiskupi, ażeby 
w dniu koronacyi we wszystkich katolickich kościołach dyecezyi 
odprawiało się uroczyste nabożeństwo z odśpiewaniem T e  Deum, i 
ażeby tę uroczystość ogłaszano dzwonami dniem przedtem.

E S a d e n , 5. października. Dziś rano opuścił miasto nasze 
Jego kr. Mość Król pruski. Jego kr. W ysokość  książę Badeński 
towarzyszy mu óo Karlsruhe. W  dworcu kolei żelaznej śród ze ­
branego licznie ciała dyplomatycznego i całego wyższego tow arzy­
stwa tutejszego, Jego kr. Mość pożegnał Wielką księżnę, tudzież 
jego  król. W ysok ość  następcę tronu pruskiego wraz z małżonką. 
Królowa Jej Mość zabawi tu jeszcze dni kilka. W  orszaku Jego 
kr. Mości znajdują się adjutanci królewscy jenerał de Alvensleben, 
i pułkownik de Schimmelman, tudzież wszyscy członkowie tajnego 
gabinetu wraz z hr. Pourtales. Jego król. Mość obrał drogę na 
Kolonię.

% V i r t e m b e r g .  S ze f  departameutu kościelnego radca stanu 
Golther oświadczył wyraźnie na posiedzeniu wirteinberskiej izby 
deputowanych, że król. rzad uważa już teraz konweucyę zawartą 
z Rzymem za nicobowiązującą i że przeto nie przyznaje je j  żadnej 
prawomocności. Po tem oświadczeniu przystąpiła izba na wniosek 
swojej komisyi finansowej do obrady nad budżetem kościoła ka­
tolickiego.

Dania.
K o p e n h a g a ,  2. października. Król przybył tu dziś po 

południu ze Skodsborg i będzie jutro udzielać tunetańskiemu po­
słowi jenerałowi Kheredine audyencyę.

fiosya i Królestwo Polskie.
(Dtiennik powszechny. — Powrót Cesarza. — Eniancypacya w łeścian.)
W a r s a a w a .  W ychodzący  w W arszawie nowy „Dziennik 

Powszechny“  ostrzega nowych radców, ażeby nie słuchali odezwy 
pewnych dzienników, które radzą im przekroczyć swój mandat 
w duchu ogłoszonej przedtem proklamacyi, i przedstawia odpowie­
dzialność, jaką pociągnęłoby za sobą potioone postępowanie.

P e t e r s b u r g , 2. paźdz. Dzienniki urzędowe nic jeszcze  
nie donoszą, kiedy nastąpi powrót Cesarza z Krymu. —  P szczoła  
północna pisze o einancypacyi włościan, co następuje:

Dochodzące zewsząd wiadomości o pcmyślnem ukończeniu 
żniw, okazują iż płonne były obawy tych, co się lękali że emau- 
cypacya włościan sprawi, że Rosya zostanie bez chlcba. Prawda, 
że miejscami nie obsiano z wiosną jak trzecią część łanów dwor­
skich, lecz miało to swoją dobrą stronę, iż przekonało właścicieli, 
że potrzeba się starać o robotnika. Z  przyszłą wiosną obroki za­
stąpią wszędzie pańszczyznę. Nadto mają być przedłożone do dn. 
19. lutego wygotowane operaty urbaryalne, na mocy których obo­
pólny stosunek właścicieli i włościan stanowczo będzie uregulowany- 
Stan rzeczy  jest zatem jak się okazuje w ogóle pomyślny. A jeżeli 
nadchodzą od czasu do czasu wieści o przesadnych i nierozsądnych 
wymaganiach włościan, co nie pojmują swego nowego stanowiska » 
swych obowiązków, to nie można ich bardzo o to obwiniać, zwa­
żywszy ciemnotę, w której od wieków byli pogrążeni. Jedynym 
na to środkiem zaradczym jest wykształcenie, oświata. Dla tego
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słychać w całym kraju jeden g łos  powszechny, aby zakładać szkółki. 
Lud sam już wzdycha do tego, iż przyszedł do poznania, jakiem 
dobrodziejstwem jest wyższy stopień wykształcenia, i zasób naby­
tych wiadomości.

Doniesienia z ostatniej poczty.
C o m p i e j ę n c ,  8. października. Król pruski odjechał dziś 

w południe o godzinie 12*/a. Cesarz odprowadzał go do dworca 
kolei. Pożegnanie było bardzo serdeczne.

E jO i u l y n . 8. października. Daily News pisze : Król Pruski 
chciał już wyprawić armie nad Ren, gdy stanął pokój w Villafranca. 
Odtąd oświadczyły Prusy: że atak W łoch  na W enecyę, podjęty przy 
pomocy Francyi, odparłyby Niemce. Na to przedstawiał gabinet 
nustryacki Prusom, że rozwiązanie kwestyi rzymskiej jest bliskie, 
że wojska francuskie wydadzą Rzym W łochom i że na wiosnę na­
stąpi atak na Wenecyę. Z  tej przyczyny wzywała Austrya Prusy, 
ażeby nietylko zbroiły się do przypadającej z wiosną wyprawy nad 
Ren, ale oraz wydały niezwłocznie deklaracyę w tym względzie. Być 
może, że Austrya przyłączała do tego przyrzeczenia co do supre- 
niacyi Prus w Niemczech. Nim Prusy odpowiedziały Austryi, chciały 
wprzód poznać bliżej zamiar Napoleona. Tymczasem wstrzymuje się 
hrabia Bernstorff z uznaniem W łoch . Francya oświadczyła na zapy­
tanie Prus, że osobisty zjazd byłby najlepszym środkiem do uchy­
lenia niepewności. 1 t'o jest powód zjazdu w Compićgne.

Times powiada: Król pruski przyjęty został w Compićgne 
półurzedowym pamfletem: „llen  i W isła .“ Nigdy przedtem nie wi­
tano znakomitego cudzoziemca zapewnieniem, że nie będzie zabity 
ani okradziony. Jeźli Francya uważa za rzecz potrzebną witać za­
przyjaźnionego Monarchę zapewnieniem, żc nie pragnie zabrać Ren, 
tedy wychodzi to na lwa w bajce, który chcąc namówić zwierzęta 
do odwiedzin w swojej jaskini, przedstawiał im, że nie mają po­
trzeby lękać się stosu kości u wnijścia. Francya powiada Królowi 
pruskiemu: Uspokój się, nie weźmiemy Renu, dopokąd nie będą
Wymagać tego nasze widoki; ale nasz interes wymaga zaraz części 
twego terytoryum, dlatego weźmiemy ją.

Turyn , 8. października. Pełnomocny minister Króla szw edz­
kiego przy dworze włoskim baron Hochscliild przyjechał do Turynu.

I T ł l a d r y t '  5. października. Gazctta donosi, że w Antyllach 
8loi 47.000 wojska, między lemi 25.000 wojska liniowego. Sprawa 
archiwów jeszcze  niezałatwiona.

I S ę r l i n  . 9. października. Uodbertus, Berg i Buelier wydali 
program w yborczy , który zarzuca małoniemiecką politykę, a nato­
miast żąda 1 )  przywrócenia dyrektoryum związkowego, w kturem 
PruSy i Austrya są urodzonymi członkami, a trzeci członek ma być 
.Wybierany czasowo z pomiędzy książąt, z kolejną prezydencyą i 
K|nianą siedziby między Wiedniem, Berlinem i Frankfurtem ; a 2 )  
obok izby wyższej —  bądź sejmu książąt bądź izby państw —  re- 
reprezentacyi narodowej, która potwierdza budżet państwa i obra­
duje nad ustawami i traktatami w sprawie handlu i komunikacji.

N ł o w y  J o r k ,  27. września. Jenerał Lane pobił separaty­
stów pod Papenville. W krótce  odejdzie na południe expedycya 
morska pod dowództwem Shenana.

Przyjechał: do Lwowa.
Dnia 10. października.

Hotel rosyjsk i: PP. Strzem bosz Alojzy, z Radomia. — Hr. Ożarowski 
Knnst , z Laszek. — Hr. W odzicki Kaz., z Olejowa. — Hr. Bad,'ni W ładysław , 
z Sucliorowa.

Hotel e u r o p e j s k i :  Turczyński Jul ,  % Sopcszyna. —  Jounga R d m . M U h l i -  
nown górnego. —- Truskolawski Leon., z Streptowa.

Zajazd Kuhna: Rosciszew ski Franc., z Smykowiec. — Papara Henryk 
z Zubowmostów, —  Stojanowicz Fel., z Mokr/.an.

Zajazd Leszczyńskiego: Rreczyna Józef, z Perepelnik. —, Gruszecki Ign , 
7, Czesny nowej.

Wyjechali ze Lwowa.
Dr.ia 10. października.

PP. W ojnarowski Ant., do Dydiatycz. —  W alewski Kaz.. do Kłndna. — 
Berezowski Hen., do W odnik. —  W irlh Jan, c . k. rotmistrz, do Klodzienka. — 
Bal Fran., do Tuliglów. — Czermiński Jul., do Glińska. —  Dobrowolski - Bu- 
chenlhal Konstanty i Dobrcwolski-Buchenthal Mik,, do Wiednia. — Hr. G olu- 
howski Art,, do Łosiacza. —  Jelow iccki Adolf, na W ołyń. —  Paygert Ant., do 
Sidorowa. — W ojczyński Alt,, do Tuliglów . — Oruziewicz Karol, do Adamo- 
w iee. — Kutkowski Apol., do Hawlowiec.

Spostr*e£eaia meteorolagicsne L ^ c ^ ie . 
Dnia 9. października tS 61 .

Pora

Barometr 
w mierze 

ptrys. spro­
wadzony do 
0" tleaum

Stopień
ciepta

w edług
Rcauin.

Stan p o ­
wietrza 
w iigo- 
tnegc

Kierunek i aiła 

wiatru
Slan

atmosfery

7 god zrana 
2. god .po poi. 
10-god. w iecz.

329.77 
329,54 
329 23

■+■ 4.8 
+  12 6
- + ■ 8  4

81.3
57.4 
75.3

poiud.-w sch. sł. 
r> r> 
n n

pogoda
u
n

“ BH

T  A W R .
Dziś  na scenie polsk i-j:  „Niema m ęża w  dom u", komedya 

w 2 aktach z francuskiego i gościnny występ pana Stysiu- 
skiego, artysty opery warszawskiej.

Kurs lwowski .

Dnia 10 października.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Półimperyai zl. rosyjski .
Rubel srebrny rosyjski
Talar pruski .....................................
Polski kurant i pięciozłotów ka . . . 
G alicyj. listy zastawne w. a, za 100 zl. 1 

n „  „  >n. k. za 100 zł. r
Abeye gal. kol. żela#. Karola Ludwika /  
G alicyjskie oblig słfcye indemnizacyjne 1 
5 %  Pożyczka narodowa . )

wal. anstr

bez
kuponów

gotówka towarem
zł. c. zł. c.

6 59 6 58
6 62 6 60

U 20 U 40
2 15 2 18
2 4 3 8

78 75 79 72
82 75 83 75

166 76 168 76
65 75 66 50
80 — 81 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7. października.

i .  EMisjt ji?a łsiźs ,»n y .
A. P a ń s t w a .  pien. towar, 

ausir. wal. po 5%  . . 61 50 61 60 
' lu.zjei.ki naród, z proc.
®d stycznia do Iipca po 5%  80.40 80.50 
J pożyczki naród, z proc. 
od kwiet. dopaźd. po 5 %  80 20 

1851, ser. B . po 6 % --------M“l e u A * 1, B ' P° ^, 'Aidik: po 5%  . . . .
®taliki z p roc. od maja do 
‘ popada po 5%  . . . .  
dtto 4 1/  "/j,, • » * 'i /0 • • ■
Otto. „  k°/ . .
Otto, ”  . . . .
dtlo.

p "tło. „  ...................
iZez. do wylos. z r. 1839 

* 1854
p „  1860

oznaczone do losowań
1860 po ICO zł . .

lv  Cumo ikj 42 lir. ans.i, x „ -W.Ros. ob!. dąsu.
''K" pi.ńst.

67—

67.20 
58 25 
51 25 
39—  
34 —  
13 fO 

115—  
86 25 
83.70

89,25 
16.50 
65 50

80.30

67.10

P« 5%
* 4 % % 5 7  50 

4%  50.50 
3*,*<*44.50

do los. obi. j ”
z ^ '^bign państ. 

t>r«c . w kraju

dtlo.

-
2%  36 50
l % / , 3 2 —  
6 %  ' 65.50
;‘ % ^ 5 7  -
4%  '60 .5 0

7. procent j
K* granicą . j

K r a j ó w  k o r o n n y c h  
N iższej Austryi . 87.— 
" > ż  Aust. i Salb. 8 7 . -
t z e c b ............................90.75
Moraw i i ................... 86 50
S z lą s k a  84.—

............................86.50
t j r o l u ...................98—

Rar., Krainy, i W yl). 87.— 
w ? g » e r ...................67.75

67.40
58.50 
61 75 
39.£0 
36—  
13 76

115.50 
66.60 
83 80

89.75 
1 7 . -  
6 6 . -  
58 — 
51 —  
45—  
4 8 -  
4 7 .-  
41-50
37.50 
3 3 -  
66 -  
58—  
61 —

88 — 
88 -  

91.26 
8 6 —

87 —  
9 9 —  
88—  
68.60

pien. towar.
m ń -3 /B an . Tern., Kroa- yi 
.5 1 i Sławonii . . . 66 50
2 » o ^ | G a I i c y i ....................... 66.25

g (Siedm iogr. i Buków. 66 25
Loiu. u en 
Wen

poz. 
pożyczka

Dług Tyrolu 

Dług Salcburga^ 

Dług Krainy

z r .  1850 
z r. 1859 

PO 5%« n
93—  
65 60
50 50 

3*/a% 43—  
®% 38—  
£ % %  31.50 
2%  24.50 
13/*%21.—

68.50 
66 50 
66,75

94—
66—
51—
43.50
38.50 
32— 
26—
21.50

2< S t a n  o l i l i g .  ( l o n t e s t y k a ln .
po 3%  za 100 zl. . . 18.— 20—

„ 2 % %  za 100 zł. . . 15—  17—
,  2V4% za 100 zł. . . 14—  15—
u 2%  za 100 zł. . . . 13—  14—
» 1 % ? ; za 100 zł. . . 10—  11 —

S« A k c y e .
Banko nar..................... 753—  755 -
liigt. kred. dla handlu po
200 z l  w . a................ 183.70 183.80

N iż.-austr. tow . eskomt.
po 500 z ł .....................  589 — 690—

Póln. kolei po 1000zł. m.k. 2 0 0 4 -  2C06__
T ow . kolei żei. państwa po 

200 zl. m. k. czyli 500 łr. 275 50 278—  
K ol.Ges. Elżbiety po 200 zł. 166.76 166—  
Połud.-półn .-n iem . kolei

kom. po 200 zł. m .k . . 121—  121.50
Kołei Cisy po 200 zl. m. k. 

po 140 zł. (7 0 % ) wpłaty 147—  147—  
Połud. kolei państ., lomb.* 
wen, i c e n tr a l .-w ło sk ie j 
kolei żel. po 200 zł. w . a. 
czy li 50 o  fr . % wplata 
160 zł. (8 0 % ) . . . . 233 60 234—

K ol. K ar. Lod. po 20 0 zł. 
m .k .z w p ł.p oi4 (jiz ł.(70% )168—  168 50 

Kol. P rcszb .T yrn . I. emis.
po £00 zł. m .k........................18—  19.__

dtto. 11. emis. po 200zł. m.k 7 8 —  80—
Kolej Bustebradzka po 
500 z ł, m. k.......................  695—  70 0 ___

Kolej A nssig.-C iepl. po
200 zł. m. k .......................  142—  143.—

Kol. Bern. R oss. po 200 zl.
dtto. z pierwszeństwem 

po 200 zł. m. k. . . .  — . — 200.— 
Kol. G rac.-K ófl. i Tow . 

górn. po 200 zł. w. a. . 122—  124.— 
Austr. tow arz. żegl. par.

po 500 zł. m. k....................  428.— 429—
Lloyda w  T ryeścic po

500 zł. m. k........................ 206—  208—
Mostu łańc. w Peszcie po
500 z ł. m. k....................... 390—  392.—

Tow . młyna par, w W ied . 
po 500 zł. m. k. . . 370—  375—

Pow sz. austr. T ow . gaz. 
po 260 z ł. m. k. . . . — —  — —

4 . Listy zastaw ne.
Ranku narn- ( 6let. po 5%  1J2 25 102 75 

do w  ego I 10 «  5%  S5 50 96 60
i i  przeznacz.do w mon. kon .|%  e0/ CAl  los. po 5%  SO ~  90 60
~ / na m. 5%

naro- j z a l0 0 z ł  99.90 100—
T eS * {p r z e z , do los. w  wal. austr. |Pp o f . % _ g& g() g6 _

Gal. Tow . kred. po 4%  . . — .— 80.— 
&. O bligaeyt z prawem  

pierw szeństw a.
K olej Elżbiety po 5%  za

100 z ł. m. k ....................... 96.76 97—
detto detto w srebrze 
uproc. za 100 zł. w . a. 103 10 103 30 

T ow . austr. kol. państwa
po 500 ir .............................. 140.60 141.—

Kol. półn. po 100 zl. m. k. — .—  95- — 
Kol. Lomb. wen. po 500fr 134 50 135.50 
Kol. Gloggn. za 100 zł. . 81.—  82.— 
T ow . żeg. par. r.a Dun.

za 100 zł. tn. b .................  96.50 97—
Lloyda za 100 zł. . . . 8 5 .— 8 8 . -

6 . L osy.
lnst. kred. dla handlu po 

100 z ł . w . a........................119—  119 25

Tow . żeg . par. na Dun. po
100 zł. m. k .......................

Pożycz. Trye. po lOOzł, w .a 
Pożycz, miasta Budy po 

40 zł. w . a. . . ’ . . . ,
Esterhazego po 40 zł. m. U
Salina „  W  ,  „
Paliiego * 40 *
Clarego „  40 „  „
St. Genois „  40 n n
W indiscłigrStza 20zł. q
AValdsteina 20 „  ,.
Kegłevicha 10 „ „

pien. towa .

95.25 95.76 
124—  125___

36.75
96.60 
37—  
36 25
36.50 
36—  
22 75
22.50
14.60

37—  
97 50 
37.25 
36.75 
3 6 —  
36 25 
23 25 
23 — 
15—

W e k s l e .
(Na 3 m iesiące.) 

Amsterdam za 100 zł hol. —  -  — .
Augsburgza 100 zł. w. p.-n. 116.25 116. 
Berlin za 100 tal. . . . — . —
W rocław  za 100 tal. . . — _
Frankfurtza lOOzł. w . p .-n .116 50 113
Genua za 100 lir. piem. .  . — _
Hamburg za 100 M. B. . 102.30 102,
Lipsk za 100 tal................. 204.75 304
Liw um a za 100 lir. tosk. — — . 
Londyn za 10 ft. szt . . 138.25 138.
Lugdan za 100 fr. . . . — ______ —
Medyolan za 100 zł. w. a. — — ,
Marsylia za .100 fr. . . . 6 4 —  54
Paryż za 100 fr ..................  54 10 54
Praga za 100 zł w. a. .
Tryest za 100 zł. w . a. .
W enecya za lOOzł. w . a. —  .—

(31 dni po ukazaniu.)
Bukareszt za 100 piast. w oł. — .— 
Konstantynopol za 100 piast. tar.

40

65

,50
75

.25

fO
.15

K u r s  E to  tn .

Dukaty ces. men. . 
dtto. pełnej wagi

K o r o n a ...................
20frankówka . . . 
Rosyjski impery. . 
Talar związkowy . 
Srebro

pien
6.58
6.58 

18.90 
10 98 
11.30

towar. 
6.60 
6 .60 

18.95 
10.99 
11 32

2.05V10 ~ 0 6 5/io  
137.15 137.35

Kurs korony w  k. tasaab 18 z ł



1084

Telegrafowany kars wiedeński papierów i weksli.
Dnia 10. października.

Z  pożyczki naród, po 5%  za 100 zlr . 80.75. Metaliki po 5%  za 100 z i. 
67 .20 ; po 4»/»%  za 100 zł. — — ; po 4%  za 100 zł. O b l i g a c y e  i n-
d e m n i z a c y j n e :  N iższej Austryi po t>°/ za 100 zł. — ; W ęgier —  — 
Galicyi — .—  ; Bukowiny — •— ; Akcye Banku narodowego sztuka 751.— ;

instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 183.40; n iższo-ausfr. towarzy­
stwa eskomtowego — . 1 

L is ty "  z a s t a w n e .  Galie, iastyt. kred. po 4 /„  za HO zł. —.— .
W e s l o w y .  Ka 100 zł. południowo-niem ie kiej waluty ---------  —

Lipsk za 100 talarów — .— . Londyn za 10 funtów szterl, 138.10. Medyolnn 
za 100 zł. waluty austryaek. — , — . Paryż za 100 fr, - . —.

5 £ u rs  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 6 .GO. dukaty ces. pełnej wagi 
 . korony — . —, półkorony —. -  Srebru 137 50,

(Nadesłane.)
Krótkie uwagi w odpowiedź na „K ilka słów o kazaniu ks. Odelgiewicza“ j 

um ieszczonych w num. 4, Dziennika polskiego.
Czytamy w numerze 4. Dziennika polskiego „kilka słów o kazaniu księ­

dza O delgiew icza*, mianem w dniu św. Michała Arehanioła u W iel. 0 0 .  B er­
nardynów w e Lwowie. —  Jakkolwiekbądź rozprawy polemiczne o kazaniaeh 
duchownych ze strony słuchających katolików zdają nam się być niestosownemi, 
bacząc na to, że duchowny katolicki każe nie w imieniu swojem, lecz w imie­
niu kościoła św., tej wspólnej matki naszej, której posłuszeństwo i pokorne 
uszanowanie winien jest każdy katolik, w ięc krytyki o kazaniach czynić, a tem 
bardziej drukiem ogłaszać, sprzeciw ia się pokorze chrześciańskiej, jednak dla 
okazania, że  owa krytyka w  numerze 4. Dziennika umieszczona jest prócz tego 
je sz cze  nie uzasadnioną, czujemy się obowiązani w odpowiedzi na owe „kilka 
słów * niniejszym do ocenienia każdego bezstronnie myślącego niejakie uwagi 
p rzed łoży ć :

Nasamprzód: przeczytawszy całą treść owych „kilku  słów * uderza
W oczy , że autor tychże sam czuju, iż przeciw  m a t e r y  i tego kazania nie
może uzasadnionych czynić zarzutów, lecz tylko, jak sam się wyraża, f o r m a  
go r a z i ;  gdyż mówi: „L e cz  kiedy w łych głównych myślach idziemy wspólnie 
„ z  kaznodzieją, i radzi byliśmy udzielić słowom jego jeszcze  w ięcej m ocy; to 
„żadną miarą nie możemy pochwalić formy, w jaką ujął treść kazania swego, 
„ i  mocno żałujemy, ze ksiądz O deig iew icz i tą razą nie odstąpił od zwyczaju 
„bezw zględnego karcenia pobożnych słuchaczów .“

Zastanawiając się nad tem, w czcm autor chce znaleźć uchybienia co do
„form y*, zdaje nain się, że uwagi tu niżej poczynione tak czytającą publi­
czność, jak i autor tych „kilku słów * uzna za uzasadnione, że w ięc te uwagi 
przyczynią się do sprawiedliwego ocenienia całości tegoż kazania i zamiaru, 
któren sobie kaznodzieja za ło ż y ł, że nakoniec te uwagi przyczynią się do 
uśmierzenia rozjątrzonych wielu umysłów i do świętej zgody, która jeśli kiedy, 
to w  dzisiejszych czasach ludziom jest nader potrzebną, że nareszcie przyczy­
nią się do tego, aby ten zacny mąż, którego zasługi już często i w kraju i na­
wet w  zagranicznych pismach (n. p w Tygodniku katolickim, któremu charak­
teru pisma szczerze  katolickiego i narodowego nikt nie zaprzeczy), należyte 
znalazły ocenienie, przez owe nieporozumienie w tym artykule Dziennika pol­
skiego orzeczono, w dalszem swojem dla dobra kościoła i kraju działaniu prze ­
szkód nie doznawał.

Przechodząc w ięc do rzeczy, musimy nasamprzód zw rócić uwagę na to, 
że  sam autor mówi w początku: „I  zgadzamy się z nim zupełnie, kiedy nam 
„p raw ił, że  się nie dosyć gorąco do Boga modlimy, bo byśmy chcieli, aby p ło- 
„m ienne serca całego narodu w głębokiej pokorze wołały o przebaczenie do 
„B oga, aby w szacie pokutnika każdy ze skruchą padał na kolana, i w świę- 
„tem  natchnieniu nie prędzej folgował, aż się litości Boskiej doprosi, aż znaj­
d z i e  drogę do zbawienia narodu sw ojego.* — Dalej m ów i:

„ I  zgadzamy się z nim zupełnie, kiedy nam prawił o sw ojej obawie, aby 
„świątynia pańska nie stała się przybytkiem m o d y ,  bo byśmy chcieli wlać 
„w  duszę narodu taki hart wiary, by przed nim pierzchły wszystkie zamachy 
„n ieprzy jació ł jc g o .“

Kiedy w ięe szanowny autor p o d z i e l a  z kaznodzieją o b a w j ? ,  aby k o ­
ścio ły  nie stały się przybytkiem m o d y ,  przyznaje tem samem, że są p r z y ­
c z y n y  u z a s a d n i o n e  tej obaw y; albowiem p ł o n n n e j  obawy zapewneby 
nie dzielił.

Zaiste wyznać musimy, że kiedy w tych w yżej wspomnionych rzeczach 
szanowny autor sam się zgadza z W iel. kaznodzieją, zarzuty przez niego da­
lej co  do formy, jak się sam wyraża, czynione jako płonne nie powinny były 
tak razić autora, w iec nieporozumienie ztąd pochodzące usunąwszy przez bez­
stronne następująee uwagi zgoda w um yslj powaśnione niechaj powróci

Pierw szy zarzut co do „form y* czyni autor w następującym zaraz ustę­
pie, gdzie m ówi:

„W sza k  nam zaprzeczyć nie może (kaznodzieja), aby tara, gdzie krocie 
„pobożnych  wołają o litość do Boga, aby tam, gdzie w ielkie świątynie Pańskie 
„przepełnione ludem modlącym się w pokorze, nie było dusz pobożnych, dusz 
„tak głęboko czujących gniew Pański, że w sercu ich młotem bije modlitwa i 
„żarem  łez  pokutnych pali ich liea. A czyż Chrystus nie uczył, żo jedna na- 
„w rócona  grzeszna ow ieczka w ięcej radości mu spraw ia, aniżeli 99 sprawie™ 
„dliw ych  w ow czarni jego ? “

W  tym ustępie autor stawa oczyw iście tylko w obronie tych osób, które 
w owej w ielkiej przed oczyma kaznodziei stojącej rzeszy rzetelną pobożnością 
się modliły. J a k a  tych liczba była, wprawdzie ani my, ani szanowny autor 
o tem sąd czynić nie możemy, bo wnętrze człow ieka Bóg tylko nieomylnie są­
dzić umie; ale kiedy autor dodaje z ewanielii św ., żo jedna nawrócona ow ie­
czka zpomiędzy stu radość sprawia niebu większą, niż 99 sprawiedliwych, do­
puszcza i sam, te  może tain mniejsza tylko ilość była rzetelnie pobożnych; 
Jakże w ięc za złe  brać można kaznodziei, gdy nierzetelnie pobożnych karci? 
A le zarzuca autor: dlaczego to ogółow o czyni kaznodzieja? L e cz  ilekroć to 
już razy kaznodzieje karcąc błędy i grzechy ludu wyrażali się ogółowo 
w domie B ożym ; częstokroć nawet mówiąc w liczb ie mnogiej i siebie samych 
podciągali, chociaż się może sami do takich grzechów  nie poczuwali, i chociaż 
może nie jeden z pokornych słuchaczów  do grzechu, o którym mówili, nie po­

czuwał s ię ?  S p r a w i e d l i w e g o  wtenczas ani kaznodzieja, ani kto inny bro­
nić nie potrzebuje, bo sprawiedliwego własne samienie najlepiej i jedynie sku­
tecznie obronić zdoła ; i żaden sprawiedliwy wtenczas się nie obraża przez 
ogólne wyrazy kaznodziei, owszetn, jeś li sarn jest wolnym od zarzutu, cieszy 
sie, że dobitne wyrazy z kazalnicy słyszane z pomiędzy wielu błądzących choć 
może kilku poprawia.

Dalsze zarzuty autora polegają tylko na oczywistom nieporozumieniu. 
Mówi bowiem :

,,[ dlatego niechaj nam będzie zapytać się wolno : zkąd mógł wielebm 
„kaznodzieja pow ziąć to przekonanie, że w przepełnionej świątyni Pańskie,; i 
„jednej nie było duszy, coby pragnęła przez czystą modlitwę być radością dla 
„Chrystusa Pana, być odszukaną ow ieczką? G odziłoż się tak srogo karcić 
„wszystkich bez względu ?

Nieporozumienie tu w tem zależy, że kiedy kaznodzieja cytuje częs to ­
kroć s ł o w a  p i s m a  ś w i ę t e g o  o ogóle ludu, a czasem z dodatkiem w yra- 
źnem, że żadnego nie wyjmują mówiące, nie może on słowa pisma świętego 
odmieniać dodaniem wyjątków jakich, lecz tak je  przytaczać musi, jak pismo 
św, m ów i: z tego zaś nie wynika, że on w rzeczyw istości nikogo ze słucha­
czów  swoich nie wyjmuje; lub nie clire wyjmować z pod karcącej mowy sw o­
je j. I tymże samym sposobem usuwa się i dalszy zarzut, który czytamy w tym 
samym ustępie autora: „godziłoż się wszystkim za rzu ca ć ' obłudę, plugastwo, 
w szeteczn osć? “  1 tu bowiem kaznodzieja, cytując słowa Psalmisty Pańskiego1
0 wyjątkach n:e wspominał, bo tych w siowach pisma św. nie było ; nie dla­
tego wiee to czynił, iżby w rzeczyw istości wyjątków nie chciał dopuściś.

Przykłady nakoniec takowych ogótowych upomnień i karccń ze strony 
kaznodziei, najlepszym duchem dla chwały Bożej i dla dobra narodu ożyw io­
nych, mamy już liczne, przekonamy się o tem ril p, z kazania ks. G o l i a n a ,  
mianego w Krakowie, (znajdującego się w broszurze z napisem Baczność ! K a­
to licy !) albo z kazania ks. K a j s i e w i c z a ,  mianego w  Paryżu (drukowanego 
w Przeglądzie Poznańskim), którzy to obadwa kaznodzieje w sprawach Ojca 
św. gorliw ie każąc do narodu karcenia i upomnienia zwracali, chociaż dzięki 
Bogu choć część znaczna narodu Polskiego nie dała się była porwać rozsze­
rzonym przeciw  św ieckiej władzy Papieża sofizmatoin i nieprzyjaznym rozprawom.

Tak, jak szanowny autor na początkn sw o:ch kilku słów rzekł, że  zga­
dza się zupełnie z kaznodzieją w materyach tamże wspomnionych, i my też 
z autorem zgadzamy się w tein, gdy mówi ku końcu: „N ie naszą to rzeczą mie­
szać się w sprawy kościoła*. gdy zaś dalej tw ierd zi: „*.le tej wiary nikt nam 
„nie wydrze, że Chrystus zwalczył bramy piek.elne nie ogniem, ani mieczem, 
„nie gromem słów  potępienia, ani widmami postrachu, ale je  zw alczył miłością 
„anielską, spokojną nauką i skorem przebaczeniom skrusze i pokucie, prawda;* 
to i w tem zgadzamy sie ze szanownym autorem z tą tylko uwagą, że prze­
cież tam, gdzie chodziło o poważanie domu B ożego , i Chrystus, jak świadczy 
pismo święte, surowiej postąpił.

Gdy nakoniec szanow ny autor stawia za prawidło. „I  dziś tą bronią mie­
cza i ognia naszemu kapłaństwu nic w a lczy ć ;*  to pominąwszy, że te słowa, 
jakoby naukę nauczycielom kościoła dające sa niejako w sprzeczności ze s ło­
wami samego autora w yżoj przytoczonemu: że „n ie naszą rzeczą mieszać sie 
w Sprawy kościoła41, pominąwszy to , ogień przecież i miecz rozumie się tu 
tylko fizyczny, ogniem bowiem d u c h o w n y m  i mieczem s ł o w a  w ojow ać nie 
tylko nikt kościołowi nie może wzbronić, lecz owszem jest to najszczytniejsze^1 
powołaniem je g o ; a wojowanie ogniem i mieczem ducha świadczy właśnie 0 p*' 
łającym w kaznodzieju ogniu miłości Boga i bliźniego

Co się nakoniec tyczy ostatnich słów szanownego autors: „a  z miejsc8
świętego nie n iszczyć najświętszych uczuć jog o*  —- (to jest narodu), to po^ 
uczuciami n a j ś w i ę t s z e m i wypada nam rozum ieć: uczucia r e l i g i j n e ,  be 
te są najświętsze dla każdego cz łow ieka; jakim zaś sposobem mogłaby by6 
mowa o niszczeniu uczuć religijnych w ludzie przez kaznodzieję, o który111 
mowa, trudno pojąć, i dosyć tylko odwołać się na wiadomy powszechnie całj 
przeciąg jego kapłańskiego zawodu.

Jeśliby zaś pod uczuciami najświętszemu rozumiał może patryotycz®6 
uczucia, to razem z osobami niozliczonem l wielebnego kaznodzieje już dawn0
bliżej znającemi zapytamy, czy nie czyni szanowny autor ową ostatnia svż?
uwagą wielką krzywdę temu kaptanowi, którego prawdziwe przywiązanie ^  
ziemi rodzinnej, charakter szczery i otwarty, szlachetne serce i gor liwośc 
w pełnieniu swych obowiązków jako kspłaua i obywatela niezliczone oso^ 
wszelkich stanów, tudzież szereg kilkunastu lat, przez które sprawuje 
urząd kapłański między nami, nakoniec szlachetne jego około czeladzi rzem>e' 
śłniczej w duchu prawdziwie katolickim i kraj-uwi oczyw isty pożytek nosż? 
sym, usiłowania ju ż same i bez naszej obrony zaśw iadczą?

Powtarzając więe, że zamiarem tych kilku uwag naszych jest nie 48,1 
obrona szanownego kaznodziei (bo do tego ani potrzeby nie widzimy, ani zda1 
ności, lub prawa sądzenia o kaznodziei sobie nie przypisujem y), jak raeJ 
uśmierzenie rozjątrzenia powstałego przez nieporozumienie, wyrażamy g 01̂ *
1 szczere  życzenie, aby ci, którzy się nie czują do błędów przez niego5v 0®  ̂
kazaniu karconych, nie zrażali się niem bynajmniej; ci zaś, którzyby się 
owycli błędów poczuwali (a tycli bodajby była najmniejsza liczba, tego tak 
chwały B ożej, jak i d li dobra narodu życzym y), aby z tychże błędów po""8 
przez miłość dla Boga i narodu; bo wszak każdy przyzna, że między W1 
którzyby podlegali tym błędom, a tymi, którzy od nieb wolni są, prawd*’ 
zgoda i  miłość istnieć nie może, której nam zawsze potrzeba.
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